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Mości Panie m o n i t o r

^  Ależafem trochę pola w Korre- 
^  ipondencyi z W.Mść. Panem.1 otoź 
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fię dziś nadgiaſzam żebyś nie rozumiał 
żem umarł. Zyię moy Dobrodzieiu 
ale w pośrzod ludzi takich, że gdy­
bym nie wiedział o ich urodzeniu 
rozumiałbym ich być z  nowey Sarma- 
cyt, albo z  Dawney iakiey, oktorey w 
Xięgach nic fię mi nie zdarzyło czy­
tać .  Mowiąć oni takim ięzykiem iak 
my: ale z takiemi przyftowiami, ia- 
kich ia nie rozumiem.

Już ci w W.M* Pana Pifmaęh nie 
mało naſzych Rodakow wytkniętych 
ieft przyflowek: iako to tandem, ale 
co, Mos Panie, ergo tedy, Jinjecus, tak 
tedy, chcę mówią powiada, mowi &c &c. 
Nigdys W .M . Pan iednak nie na- 
mienił o tych, których ia tu W .M . 
Panu Regeftrzyk przyłączam,

i. Mówiąc o umarłych na przy­
kład o Panu Piętrzę, powinno fię mo­
wie. Święty Pamięci Pan Piotr. Al­
bo też Niebojzczyk Pan Piotr, niech 
JBOG Jwieci nad Dujza tego. Albo też
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niech w Bogu odpoczywa, bo iu i nie z y m 
ic kochany nieboſzczyk, który iuż zapew­
ne z  Bogiem kroluie Pan Piotr &c.

2. Mowi§c o umarłym w wieczór 
po zachodzie Słońca powinno fię do­
łożyć nie wſpominaiac przeciw ciemney 
nocy, Swiętey pamięci nieboſzczyk P .
m ,

g. Mówiąc o Wielkiey Chorobie 
czyli konwulſyach: powinno fig m ó ­
wić: niech ſp i  iak Święta Ziemia, wielką 
chorobę, miewa Pan N N .  A lbo też 
Święty Walenty, wielką chorobę miewa 
Pan N N .  Albo też ſfezus, Pan^fezus 
Nayświętſza Panna, Święty Walenty y  
Święta Annal wielkcj. chorobę miewa Pan 
N . &c. &c.

4, Mówiąc o Czarownicy powin­
no fię wprzódy wſponrnieć ten dzień,w 
który było Boże Narodzenie naprzy- 
kład przeszłego Roku było w Sobo­
tę, otoź powinno fię mówić, w Sobo- 
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tę Boi''; Narodzenie, Czarownica albo 
też a Słowo ftało Jię Ciałem, Czarownic 
ca& c.&c.

5 . ,Mówiąc nawet o ſzewcu, powin* 
no fię mówić wprzód: Nayfłodſze ffjfmie 
^ffezus, a potym Szewc.

6. Mówiąc o Śnie powinno fię mo~ 
wić pff,e Sen mara Pan Bog wiara śni­
ło mi fię &c .

7* Mówiąc iakie przeklęctwo po­
winno fię mówić Panie odpuść, bodaieś 
diabła ziadl &c.

8. Mówiąc zgniewem o iakim uci- 
ſku, powinno fię mówić Boday diabli 
wzięli, Panie ofiaruję Ci to &c,

9. Mówiąc co w zadurńieniu po­
winno fię mówić O fffEzul a to co u
Diabla?

10. Mówiąc co źle o bliźnim po* 
winno fię mówić, Broń Bo ie każdego, 
afe on tak ile zrobił &c.

Moy Dobrodzigiu, odpuść parnię'



ci moiey,że więcey takich przyftowek 
nabożnych pogubiła: ale czyż y w 
tych mało iuż bezrozumnego łącze­
nia Boga z Diabłami ,J'ezuſa z Szewca­
m i ,  Odkupiciela z Czarownicami, 
Świętych z Chorobami, y iednym Iło­
wem Nabożeńftwa z bredniami? Co 
to za hańbą dla Religii, Co za wftyd 
dla Narodu, że fię między nami takie 
przyftowia znayduią? Mnie fię zdaie 
Mci Monitorze, że to ieft WM. Pana 
powinnością, powftać na ten zły nałóg 
iak powftawałeś y powftawaſz ſwą 
•Wymową, na inne.

Nie uwaźay WM. Pan na ſzemra- 
nia,które zawſze ftyſzysz. o fwoią gor­
liwość, wſzakżeś fam iuż oświadczył 
fi?, że fię nie ftaraſz podobać tylko 
rzadko komu, to ieft dobrym, których 
mniey niż złych, Me raris juvat aurim 
busp/acere.

Oprócz tego że te przyftowia w 
tosciech mówiącego ſą cale nie potrze­
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tme a dla fłuchacza przykre, ieft ieſz* 
cze nad to inna racya z iftoty Religii 
wynikaiąca, która nam broni wzywa­
nia jmienia Boſkiego nadarem nie , 
wſzait E O i e f t  co nam Drugie z Dziefię- 
ciu Przykazanie obwarowało iaśnie.

Prawda,że tooo i mówią bez uwagi, 
ale czyiaż w tym wina ieśli nie ich 
ſamych, że mówiąc nie maią na to co 
mówią uwagi? Różnica mowy nafzey 
o d m ow y Szpaka, Papugi, Sroki &V. 
ta  być zawfze powinna, że my maiąc 
rozum ,pow inniśm y mieć y uwagę, u -  
waga zaś ma czynić ftowa z Iłowem 
związek wmowach naſzych, żeby ie- 
dno iłowo należało do drugiego, a z 
tych fłow ſkładał* fię dobrze cały fens; 
wfpomnione zaś Ptaki że nie maią ro­
zumu, nie maią za tym y uwagi, y dla 
tego co umie to gada,'choć fię iedno 
drugiego nie trzyma iak fię nasłuchać 
można Papug co dopiero mowi Bon 
iour, iużci zaraz je  vous prie Papuga 
pour moi Nay*



Naywięcey tych przyłlow zażywa 
Devotus famincus/ o r a / j a k a  taka Jey- 
Mc. chcąc przecie dyftyngwować fię 
ſwoim przyftowiem,formuie fobie u -  
dzielny Dykcyonarz, chcąc żeby iey 
przyflowie byio dla niey znaczkiem. 
Maią one iefzcze y inne przyftowia 
które labo  nie tchną iuż taką  Świąto­
bliwością iak tamte, com ie opiſai, ſą 
iednak oſobliwfzemi u wielu ſpecyą- 
likanii.

Zlęknie fię która, aż exklamacya 
iey ach! gwałtu Chłopa! Wypadnie 
iey co z rąk albo komu innemu, aż Jey 
Mc. y przy ftole publicznie wykrzy­
knie kie— eś.Jeśli kto potrafi przecie w 
też tropy odpowiedzieć: nie Moscia 
-Dobrodzieko, to  ona to nazwilko wy- 
bierzmuie y wykręci że nie tak mó­
wiła, tylko źe zawolaia Kiedyś.

Dopieroż co to te Dobrodzieyki ma­
ją ceremonii w potocznych rozmo­
wach? Jako to: uc^ciwjzy yſzy, z  prze- 
projzeniem, zapoziuoleniem, Pro/zę o od- 
pu/zc ze nie}& tam czaſem o nic nie idzie
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tylko żeby wymówić albo fjſogiz albo 
godeſzwa albo trzewik &c.

Moy zacny Panie, każże ten lift wy­
drukować iak nayprędzey, bo praw­
dziwie że uciekę na puſzcźą,ieżeli dłu- 
żey te Damy będą ſwoie rozmowy 
nadziewały temi albo Swi^tościami 
albo plugaftwami: .

Juzem ia im to u linie nie raz ganii 
ale one iak na złość dla kareflow mo* 
wią mi ie: alboś fię przecie zawlly- 
dzą, gdy WM. Pan Powagą fwego U- 
rżędu podalz ie na pośmiech Wfzein 
w obec y każdemu z oſobna komu o 
tym wiedzieć będzie należało.

Polecam mię łasce 

W. Mciom Pana 

Uniżony Sługa

JRadóſz Ochotnicki 
Cześ ni k Parriawfki.


